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NOWOŚCI WĄRSŚAWSKIE.

A r ty k u ł  nadesłany  z  P oczty  K a lisk ie j.
Z n a jd u ią c  się r o k u  b i e l ą c e g o  na  ż a ł o b n y m  

o b r z ę d z ie ,  w  ro c z n ic ę  śm ierc i  s: p :  M a g d a le ­
n y  z G eir .bar thów  U m i ń s k i  e j ,  M a łż o n k i  
J a n a N e p o m u c e n a ł /m iń r ż i e g o  b: J e ń e ra ła B r y -  
g a d y  w o j s k  p o l s k ic h  i K a w a le ra  w ie lu  o rd e ­
r ó w ,  k tó r a  w r o k u  1821 d n ia  18 P a ź d z i e r n ik a  
z  tego  św ia ta  zesz ła ;  u w i a ł e m ,  i e  d z ie n n ik i  
p u b l i c z n e  n i e d o n i o ' ’y  ie szcze  o z g o n ie  te j  
P a n i  P o z w ó l  więc W . P . ż e  u ź y ię  k u  t e m u ,  
p i s m a  ie g o -— Nie będę się r o z s z e r z a ł  o t y c i u  
i  r z a d k ic h  za le tach  n i e b o s z c z k i  z w y c z a j  
c h w a len ia  u m a r ły c h  i e s t  s k a l a n y  p r z e z  p o -  
eh lebców  , t a k i a k  w s z y s tk o  czeg o  się o n i  d o ­
tk n ą  ... l u b o  p o c h w a ła  p o  śm ie rc i ,  i e s t  częs to ­
k r o ć  i e d y n ą  n a g r o d ą  c n o ty ,  j e n e r a ł o w a  U -  
rn iń sk a  n ie lub i ta  p o c h w a ł ,  lu b i ła  z a s łu g iw a ć  
n a  nie;  o d p y c h a ł*  ie iej  sk ro m n o ś ć  ,  n io s ła  
b e z w z g lę d n a  sp ra w ie d l iw o ś ć ,  i w s zy scy  co ią 
z n a l i  o tacza l i  ią  n iem i  ża  t y c i a ,  sięgaią  z t a m ­
te j  s t r o n y  g ro b u .  D o  w d z ię k ó w  ciała  ł ą c z y ­
ł a  n a jp ię k n ie j s z e  p r z y m io ty  serca;  to n  w y ­
t w o r n y  w y l s z e g o  to w a r z y s tw a  u m ia ła  z c n o ­
tam i  domosyemi sk o ia rz y ć .  D o b ra  ż o n a ,  d ob ra  
M a t k a ,  d o b ra  P o l k a ;  n a jw ię k s z ą  iej p o c h w a łą  
i e s t  ża l  i i ie u tu lq n y  M ę t* ,  k t ó r y  acz p r z y z w y -  
e z a io n y  w o b o z a c h  i  wboiacli  dó  w s ż y s tk ie h  
Zmian n i e s ta łe g o  szczęśc ia ;  ca łe j  i e d n a k  m ęz-  
k i e g o  c h a r a k te r u  p o t r z e b u ie  m o c y ,  aby  p b d  
t y m  o k r o p n y m  ciosem  n ie u p a d ł .  A.

W c z o r a j s z e g o  w ieczo ra ;  o d b y ł  śię tu  o b rzęd  
z a ś ln b in  W .  Je rz e g o  Kurt  za O by w ate la  W a r :  
z  J P a n n ą  W a n d ą  W yżcw ika  G órką  ś:p: z e s z ł e ­
g o  R e d a k to ra  G a z e ty  K o r e s p o n d e n ta  W a r s z :  

P r z y b y ł  do  W a r s z a w y  A le x a n d e r  de  Baucher 
D y r e k t o r  m u z y k i  i p i e r w s z y  S k rz y p e k  ż e s ź łe -

g o  K r ó la  H isz p ań sk ieg o  K  a r  ó 1 a  I V ,c z ł o n e k  
w ie ln  A k a d e m j i .  J e s t  to z n a k o m i ty  W i r t u o z ,  
i w sw o i in  ro d z a iu  leden z n a jp i e r w s z y c h  w  E -  
u r o p ie .  P r z e s z ł ą  zimę p rz e p ę d z i ł  w Berl in ie  
g d z ie  d a ł  17 K o n c e r tó w ,  p ism a  p u b l i c z n e  po  
w ie lo k ro ć  u w ie lb ia ły  iego ta lent;  J e d z i s  do 
P e t e r s b u r g *  i w p r z y s z łą  Ś ro d ę  da  K o n c e r t  
n a  n a s z y m  T e a t rz e .

W  n o w e m  B ierze  sz tu k  p i ę k n y c h  J:  W i-  
d ry ch ew iczn  p r z y  u l ic y  Miodowej N re m :  490  
z n a jd u i ą  się n o w o  w y s z ł e  zpod p ra s s y  R . n d ó  
ala M a z u re  p rzez  Kaczkow it i tgo ,  z ło :  2  i p ó ł  
o r a z  i in n e  n o w e  k o m p o z y c je  W iiyfln.

V -B o tco  n a  ż ą d a n ie ,  ieszcze  raz, o k a ż e  sw e 
d o ś w ia d c z e n ia  M e c h a n ic z n e  i i n n e  w  w ie lk im  
T e a t rz e ;  m ięd zy  in n e m i  sz tukam i ip r z e m ia n a -  
mi będ z ie  nas tępn iąca :  12 Ż o łn ie r z y  w y s t r z e l  
li d o  n ie g o  ż b ro i l i  p r z e z  kogo in n e g o  n ab i te j  
n a z n a o z o n e m i  k u la m i ,  k tó ra  S z tu k m is t r z  b ni, 
S z w a n k u  w ręce  p o c h w y ta  . .

N O W O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
O d  G ran ic  T u re c k ic h ,

L is ty  j  Bitologji  p o d  d ,  i J P n id z :  d o n o s z ą  
Że S u l jo c i  w s p ó ln ie  Z inne:.*! G rek am i  n a  p o ­
w ró t  odzyska l iSB /y ,n iew *u. iankuią  nic  oG h u r-  
sz y d z ie ,  z cze g u  w y p a d a  w n o s ić  i e  on  d o tą d  
ż n a jd u ie  się w L a ry s s te — P lo t ta  T u r e c k a  w p o ­
ło w ie  P a ź d z ie :  m ia ła  s ię  p o k a z a ć  b l iz k o  w y -  
*»y S c ia , a n a d  b r zeg iem  m ałe j  Azji  o p a t rzy ^  
ł a  się w ż y w n o ś ć ,  są d z ą  iż  D o w ó d c a  te j  f lo t ty  
ie szcze  n i e p o s ta n o w i l  w róc ić  do D a r d a n e l lo w  
i  tboźe chce z n o w u  n a p a ś ć  n a  w y s p ę  S a m o i,  
n i e k t ó r z y  u t r z y m u ią  p r z e c iw n ie  i i  tę wieść 
r o z g ło d z a n ó  i e d y n i e a b y  g m in o w i  T u rę c k ie ś  
m u  w s k a z y w a ć  ż a w s ż a j j śk ą ś  sjadzieie  I ob ie ­
c y w a ć  c o ra z  n o w e  w  Sta jpblrle
p r ó c ż  z r e d u k o w a n ia  daw n e ;  m ó h e ty ;  z n o w u

Wspomnienia.
K o n f e d e r a c j a  J e n e ra l -  
* a  w R a d o m s k u  1374*

z r e d u k o w a n o  n o w ą ;  s t r a ta  n a  te j  z m ia n ie  w y ­
n o s i  2 0  o d  100; te  r o z k a z y  z a s m u c i ły  n i e ­
zm ie rn ie  L u d  T u r e c k i ,  g d y i  sp o d z ie w a ią  się 
że  i e s zcze  ęo ra z  n o w e  a  z a w s z e  t y m  p o d o b n e  
n a s tę p o w a ć  b ę d ą .— H a n d a l  w  S tam bu le  u s t a ł  
z u p e łn i e  .gdyż p ra w ie  z ż a d n y m  k ra ie in  n i e ­
ma z w i ą z k u .  Ż  ty c h  w s z y s tk ic h  o k o l i c z n o ­
ści m o ż n a  p rz e w id z ie ć  że s k a rb  S u ł t a ń s k i  i e s t  
w y c z e rp a n y ,  a  k a ż d y  d z ień  p o m n a ż a  iego  n i e .  
d o s ta te k  b q  p ra w ie  ża d n e  p o d a tk i  n i e w p ł y -  
waiij ; p r z e c ie ż  o d  k i l k u  cz a s ó w  w S tam b u le  
sp o k o jn o ść  n ie b y ła  p r z e r w a n ą .  O M orei  r z ą d  
T u r e c k i  n ic  w cale  r i ie d o n o s i ,  m ó w ią  t y lk o  że  
C h u r s z y d o w i  z a b r a k ło  z u p e ł n i e  p i e n ię d z y ,  i 
n ie ie s t  w s ta n ie  o p ła c a ć  w o j s k a .  , z l a r y ia .  
M o n i to r  P ą r y z k i  p o d * r ty k u !e r a  z W e r o n y  d o ­
n os i  iż  tam  o c z e k u ią  p rz y b y c ia  A rc y N ię c ia N a -  
etępcy  t r o n u  A us tr jąc :  S ły c h a  ' ż s  1 esarz  Austs 
on* w róc ić  do W  i e d n i » n a  i o c z ą tk n  G r u d n ia ,  
a N ’. C esara  A L E X A N D E R  w k r ó tc e  w y ie ż d z a  
do  P e t e r s b u r g a .  O p rz e d m io ta c h  n a r a d  K o n ­
g r e s o w y c h  z a ch o w u ie  się z u p e łn a  ta je m n ic a .  
K a w a le ro w ie  M a l ta ń sc y  c iąg le  i ą d a i ą  p o w r ó ­
cen ia  sw e g o  z a k o n u ,  lecz t e n  in te re s  d o z n a ie  
z w ło k i .  •— w Z a m k u  B agate la  p o d  P a r y ż e m ,  
Ż o łn i e r z  s to iąc y  na  s t r a ż y  p r z y p a d k ie m  u -  
pu śc i ł  k a r a b i n ,g d y  -o p r ę d k o  p ó d n o ś i ł ,  b r o ń  
w y s t r z e l i ł a  s k a l e c z j  wszy m o c n o  rękę ;  w ł a ­
śn ie  w te n  czs ;  p r z e j e ż d ż a ł m a l u t k i X ź e  B o rd o  
z sw ą  G u w e r n a n t k ą  k tó ra  k a z a ł a  r a n io n e g o  
ż o ł n i e r z a  w z ią ś ć  do p o w o z u  K c i a i  o d w ie ś ć  
do  sz p i ta la .—  W R ejm s  o d b y w a ła  śię s p r a w a  
o sa d z o n y c h  w w ię z ie n iu  d w o jg a  m ło d y c h  
K o c h a n k ó w  żąio  iż  p o s ta n o w i l i  w s p ó ln i e  u .  
mrzej}. K o c h a n e k  młody^ i ł a d n y  c h ło p ie c  
n a j p r z ó d  z a d a ł  r ą p ę  sw ej K o c h a n c ę  * p ć  
ty m  z r a n i ł  ś ieb ie ;  i e ć z i ą s i e d ż i  p o s t rz e g l i  t»



zabójstwwo i wczesna pomoo daną  by ła;  gdy 
ich brano d o w ie z ie n ia ,  P an ien k a  m ocne  o- 
słabiona przez ięsta  oświadczała  że zabójca 
d o pe łn i ł  iej rozkazu; po dość długiip czasie 
wiezienia i  p oku ty ,  Sąd uw o ln i ł  Kochanków 
atym atoli warunkiem  aby ®dtąd nieczytali  
rom ansow — MargrabinaśfWełe p rzysposobio­
n a  Córka Woltera umarła  teraz ,  przeżywszy 
lat  74, W o lte r  da ł  iej p rzydom ek  belle et 
b o n n e .  * Wioch.

O działaniach K ongresu  pisma publiczne 
dónoszą  co następuie d: 20 Paździer :  by ła  
pierw sza  K onfe renc ja  w P a łacu  Kapeilary  
w  którym  znajduie  się Kancelarja  Xci'a Me- 
ternichą. Oba Cesarze i Król Pruski  byli  o- 
becni.  W ezw ano  ta k ie  Xcia Welingtotia Xcia 
Haricnberga, lir- Moritmorensi, Hra: Nesselrę. 
Je  i innych  M inistrów. X i e  Meternich p rz e ­
ło ż y ł  rozmaite  sprawy stosownie do iedno- 
zgodnej  woli pięciu wielkićhMocarstw, k tóre 
to  Sprawy roz trząsane  być mąią na obradach 
Kon gresu; gdy p ropozycje  Xcia Meternicha 
iednom yslnie  przyię te  i potw ierdzone  z o s t a ­
ł y ,  kawaler de Gcntz o trzym ał polecenie z p i ­
sać  p ro to k ó ł  pierwszego posiedzenia ,  z k t ó ­
rego  kopje  czterem gabinetom wielkich Mo­
carstw  udzie łonemi zosta ły .  11,22 by ło  dru­
gie ogólne zebranie się, na którem  u ł o io n o  
po rządek  obrad, w ty m ie  dniu rozpoczę ły  się 
K onferencje  M in is te r ja ln e .—  Król Neapoli-  
tań sk i  od czasu przybycia  do W ero n y  fest 
ciągle s łaby ,  i miemógł się znajdować na ba- 
! •  u  Cesarza Austrjac: — Zapewniaią iż Król 
Sa rdynsk i  o g ło s i ł  powszechną amnestją  dla 
wszelkich spiskowych i kaza ł  zwrócić zabrane  
im dobra ,  w yłączonem i iednak od tej łask i  są 
4  czy 5 osób. —. z  I on iynu .

P r z y  wjezdzie  Hunta  z n a jd o w a ło  się do

30,000 pospólstwa. •— wLiwerpol0>* S*S o d '  
być wielka narada K u p c ó w ,  w P o d m i o c i e  
wynalezienia środkow bezpieez«ćstwa p rze ­
ciw zbojcpm m o rsk im .   Na uczcie P re z y ­
denta  L o n d y n u  rozpoczą ł  ta^ce Poseł  P r u ­
ski z Panną  Thompson. Gazeta poranuaL on-  
dyńska  lęka się o  zdrowie Króla, a Gazeta 
K u r je r  przeciwnię  utrzyjouie że Kroi ma się 
coraz lepiej,  wiele zawarto zak ładów  o z d ro ­
wie M onarchy ,  na te zakłady przeznaczono 
ogromne summy.—  p. 19 b;m: Król w Brin- 
gton zna jdow ał  się n4 ta jne j  radzie,  po której 
w ys łano  goncow w różne s trony  E uropy .  —  

z  Niem:ec.
Król P ru sk i  wyniósł na  dosto jność Szla­

chectwa, JP .  Parncznika Karola Stern Giria. 
zdowskiego z Poznania .  —  Austrjacki Fe ld ­
m arsza łek  Porucznik Baron Laudon rozs ta ł  
się z tym  światem.—  Sejm Badeński  t rw a  
ciągle, d iskuss je  bywaią dosyć  mocne. —  

DONIESIENIA.
Jakób Zawadzki właściciel pos tanow ił  

sprzedać z wolnej ręki następuiące swe Pos-  
sessje w tutejszej stolicy sytuowane, iakoto: 
1) iedną z najcelniejszych F abryk  piwa znaną 
pod  nazwiskiem Browar Działyńskich  p rz y  
ulicy Czerniakowskiej pod Nr 2997 z tnelcu- 
chem, suszarniami,  m łynem  deptakiem na 3  

I gangi z wodociągiem, z sypem na kilka tysię­
cy korcy  zboża ,  z znacznemi szpichlerzatni,  
z gorzelnią  o 3 wężowych kotłach  z ogrzewa­
czem. W szy s tk ie  tej fab ryk i  zabudowania  
są massiw murowane i dachówką pokry te ,  r ó ­
wnie iak  i dom mieszkalny f ron tem  do ulicy 
stoiący, oprócz innych  zabudow ań,  tudzież 
staien i wozowien, które  są z drzewa w y­
budowane; przytem znajduie się znacznej ro ­
z ległości o g r t u  fruLluwy i  w a rzy w n y  sraz

plac na skład  do sta tn ich  zapasów  d rzew a ,fa ­
bry k a  ta zostaie  w  kwśtnącym  stanie  i w y ra ­
bia ciągle oko ło  250 beczek piwa na tydzień,  
ę a ł a  zaś possessja  po łożona  iest  na gruncie 
czynszow ym  a posiada czystą  hipotekę. 2re) 
Kamienica obok Kościoła OO. B ernardynów  
na Krako: Przedmie: podNr: 366 n a ró in ie  sy ­
tu o w an a ,  o dwóch pię trach ,  na g ru n c ie  dzie­
dz icznym  z hypoteką czystą.  Chęć k u p n a  ma- 
iący  raczą zg łos ić  się do właściciela w p ie r ­
wszej Possessji mieszkającego, od  k tó rego  o 
kondyc jach  bardzo korzystnych i dogodnych 
w tej m ierzebliiszą  powezmą wiadomość.

Pod p isan y  K om ornik  uwiadamia p u b l ic z ­
ność ,  i i d ,  2 b :  m: i r: o godzinie 10 z r a z a ,  
w domu przy  ulicy Zakroczymskiej N: 1860 
sprzedane  zostaną p rzez  publiczną l icy tac ją  
ruchomości,  iakoto: sza fy ,z eg a r ,k o m o d y  k a ­
napa ,  k rzes ła ,  lustra,  obrazy ,  stoliki i . t . p . z a  
gotowe pieniądze. Tom asz  Szaniawski Kom: 

Do sprzedania  są z woln- j ręki dwa place n a  
Solcu, przy  ulicy Czerniakowskiej  w pros t  u- 

’ licy Xiążęcej,  blizko tak zw anego  browaru  
saskiego sytuowane ,  1, pod Nr: 3040 szero­
kości łokci 47,  P °d  Nr: 3039 s z e r : ło k :  53 i 
pó ł  k a id y  długi  łokc i  363, życzący  sobie na­
być prawo emfiteutyczne, zgłos ić  się zachce 
do właścicielki,  p rzy  ulicy Nalewki p o d  N ri  
223? n a 2 piętrze mieszkaiącej.

Niżej podpisany Kupiec p rzy  ulicy K ró lew ­
skiej N: 1069, mieszkaiący, podaie n in ie j ­
szym do publicznej ryizdomości iż wd, 9 b;m. 
i r ;  zrana od godziny 10 do 2 i dni nas tępnych  
a a  1 piętrze sprzedawać będzie przez  l icytacją  
więcej dalącemu różne  srebra s tołowe i inna 
oraz fu tra  nowe, a to tago tow e  pieniądza.

Salamon E  y g e r.
Teątr Ju tro  Doświadczenia P .  Beset


